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PR EN U M ERA TA

(  w  ekspedycji m iesięcznie 2,50 zł, z odnoszeniem  lub  poza-: 

: m iejscow e 2,75  zł, za granicą 4,—  zł. - R edakcja, adm ini- : 

: stracja i ekspedycja znajdują się w Toruniu przy Pieką- : 

j rach nr. 14. - Telefon nr. 647. - R edaktor przyjm uje ; 

j od godz. 3 do 5 w iecz. - A dm inistracja czynna od godz. : 

830 rano do godz, 6 w iecz.

O G ŁO SZEN IA

C ena za w iersz m ilim etrow y na stronie 7-łam ow ej 15 gr. 

N a  str. 4-łam . 40  gr. na  I str. 70gr. Za ogłoszenia skom plik. 

i z zastrzeżeniem m iejsca 25%  nadw yżki. - O głoszenia  

drobne: w iersz  napisow y  20  gr, każde  następne słow o 10  gr. 

R uch w  tow arz. 20  gr. w iersz. - O gł. zagr. 100%  nadw yżki. 

K onto czekow e: P. K . O . Poznań 201 060.

H a s ło  d n ia  n a js z e rs z y c h  m a s *

„ T w ó rz m y  s p ó łd z ie ln ie  b u d o w la n e " !
(jz.) Społeczeństw o nasze gorąco pra- m ogła dtrzym ać od R ządu tytułem po- 

gnie w szczęcia BAruchu budowlanego, w ie-1  życzki hipotecznej.

dząc, iż to przyniesie m u wiele korzyści, I Ta pom oc R ządu um ożliw i budow a- 

—  lecz jakoś m ało okazuje w  tym  kierun  | nie nietylko zam ożniejszyrh  jednostkom , 

ku inicjatyw y  i dobrej w oli. O gólnie pa­

nuje m niem anie, że budow ać m oże i po ­

w inien tylko Rząd, który przecież w  naj­

bliższych dniach otrzym a stokiIkadzie- 

siąt m iljonów  złotych, tytułem  pierw szej 

raty pożyczki, uzyskanej w  A m eryce. —  

Takie m niem anie jest mylną.

R ząd pow inien i chce budow ać, lecz  

x różnych w zględów  m usi się ograniczyć  

do budow y gm achów dla urzędów i do ­

m ów  dla urzędników . B udow a dom ów  

dla ludności należy do inicjatywy pry­
watnej. Społeczeństw o nie m oże skła­

dać całego ciężaru na barki R ządu i sa­

m o pozostać w  w ygodnej roli w idza, lecz  

—  chcąc m ieć tak konieczny ruch bu ­

dow lany —  m usi zebrać w sobie całą  

energję, zakasać rękaw y i z w łasnej ini­

cjatyw y zacząć budow ać,

których przecież w  Polsce nie brak, lecz

F ra n c ja  b e d z ie  b ro n ić  

p ro to k ó łu  g e n e w s k ie g o . 
A  n a s i e n d e c y  n a k a z y w a li  S k rz y ń s k ie m u  

„ o d c z e p ić " s ie  o d  n ie g o .
PA R Y Ż, 11. 3. (PA T.)

„Petit Parisien” podkreśla, że na wczo­
rajszej konferencji na Quai d’Orsay by­
łych delegatów Francji do zgromadze­
nia Ligi pod przewodnictwem Herriota

N ie będzie to rzeczą tak trudną, jak  

się napozór w yda  je. R ząd przyjdzie  .ini­

cjatyw ie pryw atnej z bardzo w ydatną  po  

m ocą. B udujący  będą zw olnieni od opłat 

skarbow ych, od podatku dochodow ego, 

od opłat kom unalnych, będą korzystać z 

zniżonej taryfy kolejow ej —  a przede-  

w szystkiem  (i to jest to , co najw ażniej­

sze) z pokaźnych długoterminowych kre­
dytów. W tej dziedzinie R ząd chce pójść  

inicjatyw ie pryw atnej jaknajdalej na  

rękę i udzielać budującym  kredytów w  

w ysokości 90 procent kosztów budowy; 

50 proc, na I. hipotekę  a  40 proc, na II. —  

Tak ośw iadczył dziennikarzom m inister 

R obot Publicznych p. R ybczyński. Za­

tem  osoba, która przystąpi do budow y  

dom u kosztującego —  przypuśćm y —  sto  

tysięcy złotych, w łasnego kapitału i po ­

trzebuje m ieć tylko dziesięć tysięcy, al­

bow iem  dziew ięćdziesiąt tysięcy będzie

CO TO ZNACZY?

i G D A ŃSK , 11. 3. (PA T.)

W iadom ość o przem ianow aniu tutej­
szego w łoskiego konsulatu na knosulat 
generalny podaje do prasy tutejszej biu ­
ro prasow 7e senatu w następującej for­
m ie: Senat w *, m . G dańska w ydeial za­
graniczny uznał i dopuścił p. Paulo B er- 
tanzi jako generalnego konsula króle­
stw a W łoch na obszarze w 7, m . G dańska.

D oniesienie w tej form ie w y  da  je się 
conajm niej dziw nem , gdyż zdarza się po ­
raź pierw szy, by senat udzielał exequa ­
tur przedstaw icielow i zagranicznem u, 
^lotąd bow iem praw o udzielania exequ ­
atur dla przedstaw icieli zagranicznych  
na obszarze w olnego m iasta posiadał w y spraw ę. B enesz jako projektodaw ca zgo" __ _____________  _ _______ _
łącznie rząd polski. , | dził się na ten punkt w idzenia, w obec | gw arantow ać skuteczność^kontroTh

zapadła uchwala, aby Francja podczas 
obrad obecnych w Genewie w dalszym 
ciągu broniła zasady protokółu genew­
skiego i że uchwala powyższa zapadła 
jednomyślnie.

R a d a  L ig i N a ro d ó w . 
<5

O m a w ia  w a ż n e  s p ra w y , a le ... p o u fn ie , 
c o ć n ie c o ś  je d n a k  w ia d o m o .

SPRAWA GDAŃSKA.

G EN EW A , 11. 3. (PA T.)

N a odbytem w czoraj popołudniu po ­
siedzeniu poufnem  R ady Ligi N arodów  
Q uinones de Leone zaznajom ił członków  
R ady ze sprawami gdańskiemi, przed­
staw iając przytem  sw ą opinję i w nioski.

W Gdańsku wiedzą, a genewski kore­
spondent Paticznej nie wie?

G D A Ń SK , 11. 3. (PA T.)

D zienniki donoszą, że na w czorajszem  
posiedzeniu R ady Ligi N arodów  dokona ­
no wyboru nowego prezydenta rady por­
tu w Gdańsku. Jest nim pew ien prze­
mysłowiec z kantonu Vellis. N azw isko  
jego nie zostało jeszcze ogłoszone.

Kontrola handlu bronię.

G EN EW A, 11. 3. (PA T.)

N a dzisiejszem popołudniow em pu ­
blicznem posiedzeniu R ady Ligi N aro­
dów 7, pośw ięconem spraw ie fabrykacji 
broni i badań statystycznych w  tej dzie­
dzinie, ośw iadczył C ham berlain, iż stw o­
rzenie podkom isji w edług propozycji B e­
nesza, któraby przeprow adziła badania 
statystyczne w tej kw estji przed konfe­
rencją dla kontroli handlu bronią, w y­
znaczoną —  jak w iadom o —  na 4. m aja  
b. r., jest zbyteczne, gdyż do tego czasu  
podkom isja nie zdąży przeprow adzić  
tych badań, a w ięc bardziej cel  ow e  m  bę­
dzie, aby delegaci w szystkich państw , 
którzy w ezm ą udział w tej konferencji, 
złożyli kom petentne deklaraęje, w yraża­
jące poglądy sw oich rządów na daną

także sferom niezamożnym — urzędnb 

kom i robotnikom. N ależy czem prędzej 

tw orzyć wielkie i na zdrowych zasadach 

oparte spółdzielnie budowlane. N iech  

nas nie zniechęca fakt, iż różne próby

czego zaniechano utw orzenia podkom isji 
statystycznej. N astępnie rozpoczęło się  
posiedzenie tajne, na którem  om aw iano  
spraw ę odpow iedzi R ady na grudniow e 
m em orandum  niem ieckie.

Sprawa propozycyj niemieckich.

G EN EW A , 11. 3. (PA L)

Po kilkunasto m inutow ein posiedze­
niu publicznem R ady Ligi w znow ione  
zostały poufne rozm ow y członków  R ady  
na tem at ustosunkow ania się R ady do  
niemieckiej propozycji grudniowej. Po­
południu odbędzie si£ publiczne posie­
dzenie, na którem  om aw iane będą spra­
w y rozbrojenia i handlu  bronią.

Kontrola zbrojeń niemieckich.

R ada Ligi N arodów  om aw iała dziś na  
posiedzeniu poufnem spraw ę ew entual­
nej kontroli zbrojeń niem ieckich przez  
organa Ligi N arodów , przyczem  na pro ­
pozycję B rianda odroczono dyskusję nad  
(kw estją kontroli w strefie nadreńskiej 
do sesji czerw cow ej R ady Ligi. B riand  
m otyw ow ał sw e stanow isko tern, że Liga  
N arodów nie posiada w chw ili obecnej 
niezbędnych danych w tej kw estji. W  
rzeczyw istości w spraw ie tej w yrażone  
są poglądy, które trudnoby było uzgod ­
nić. Podczas, gdy niektóre m ocarstw a  
jak A nglja i Szw ecja uw ażają, iż system  
kontroli w strefie zdem ilitaryzow anej 
w jnien być ten sam , co system  stosowa­
ny w pozostałych częściach N iem iec, 
Francja jest zdania, że strefa nadreńska, 
posiadająca na m ocy traktatu specjalny  
sttut w ojskow y, w inn być poddana kon ­
troli, dostosow anej do tego statutu a  
m ającej charakter surow y, m ogący za- 

z spółdzielniam i m ieszkaniow em i skoń­

czyły się w ielkiem  fiaskiem ; m usiały się  

one tak skończyć, skoro kierow nictw o  

tych spółdzielni spoczyw ało  w  ręku albo  

ludzi zupełnie nieodpow iednich, albo też  

nie m ających zielonego pojęcia o spół­

dzielczości. Jednakże, B ogu dzięki, nie  

brak nam  ludzi nietylko chętnych do  

pracy, ale i um iejących w  tej dziedzinie  

pracow ać. Tych postaw m y na czele spół- * 

dzielni, które m usim y utw orzyć, udziel­

m y im  jaknajw ydajniejszego poparcia, a  

osiągniem y rezultaty zbliżone do osiąg ­

niętych na tern polu w  A nglji. Tam , dzię 

ki spółdzielniom , w  ostatnich latach w y ­

budow ano  tysiące now ych  ślicznych dom  

ków . M usim y udow odnić, że nas stać  

na rów nie w ielki w ysiłek, -że jesteśm y  

tyleż w arci co A nglicy.

Spółdzielnie budow lane m ogą liczyć  

także na w ydatną pom oc samorządów. 
M iasta, w w łasnym interesie, będą im  

oddaw ały grunt pod budynki albo dar­

m o, albo za bardzo niską cenę. N iektóre  

będą m ogły oddać spółdzielniom także  

m ateijałt budow lane po cenach ulgo ­

w ych. To —  i pom oc R ządu —  stw arza  

w arunki, które budow nictw o spółdziel­

cze ogrom nie ułatw iają. Nigdy póź­
niej warunki nie bądą sprzyjały roz­
wojowi spółdzielczości budowlanej tak 

bardzo, jak w najbliższej przyszłości. 
Tr  zęba w  ięc, aby jej zw olennicy ocknęli 

się z letargu, w  którym  są pogrążeni, sku  

pili się i w yzyskali sprzyjający7 m om ent. 

Lamy naszego pisma stoją im otworem. 
Zapraszam y do dyskusji. Spełniając  

nasz obow iązek publicystyczny, rzuca­

m y m yśl, która —  w ierzym y w  to m ocno  

—  niezadługo, przy pom ocy ludzi dobrej 

w oli, przybierze realne kształty.

H asłem  dnia najszerszych m as nie­

chaj będzie to: Reorganizujmy nasze 

spółdzielnie budowlane i twórzmy nowe, 
na zdrowych zasadach I

Jarres, Gessler 

czy Marks
B ER LIN , 11. 3. (PA T.)

K om itet ugrupow ań praw icow ych ko  
m unikuje, że zgrupow ani w  nim  przed­
staw iciele stronnictw praw icow ych za­
m ierzają w ysunąć byłego w icekanclerza 
Jarresa jako w spólnego kandydata pra­
w icow ego. Z drugiej strony jednak kil­
ka pism  w ieczornych om aw ia kandyda ­
turę m inistra reichsw ehry G esslera, ja­
ko drugiego kandydata praw icow ego. 
Stw orzenie w iększości dla delegata pra- 
w icow ego lub lew icowego zależy od sta­
now iska centrum .



S tr . 2 CBA „ C O D Z IE N N Y  E X P R E S S  P O M O R 8 K IH N r. «

M a m y d w ó ch p ry m a só w . P o w sta je p o lsk a lin ja
N a te m a t d w u  p ry m a so s tw , a w ła - [ Z g o d n ie z p o w y ż szą o p in ją n u n c ju sz  

śc iw ie w  o b ro n ie p ry m a tu ry  g n ie ź n ie ń -  j M r. L a u r i w rę c z y ł w  ś ro d ę u b ie g łą o b u  
sk ie j w sz cz ę ły o s ta tn io a la rm p ism a k a rd y n a ło m  p o tw ie rd z e n ie S to lic y  A p o -  
n a le ż ą c e d o sk ra jn e j p ra w ic y a rz e c z  - - - - - - - •
o d b iła s ię e c h e m  n a w e t w  p o łą c zo n y c h  
k o m is ja c h se jm o w y c h : sp ra w  z a g ra n ic z  
n y c h i k o n s ty tu c y jn e j. P ism a te p ra g n ą  
d o w ie ść , ż e je d y n ie p ry m aso s tw o  g n ie ź ­
n ie ń sk ie je s t a u te n ty c z n e —  ja k o m a  
ją c e  z a  so b ą 1 0 0 0 le tn ie  w sp o m n ie n ie , —  
z a ś p ry m a tu ra w a rsz a w sk a ja k o is tn ie ­
ją c a o d  r . 1 8 1 7 p o w in n a b y ć o b e c n ie  
z n ie s io n a .

T y m c z a se m  rz e cz c a łą w  sp o só b p o  
w a ż n y ia u to ry ta ty w n y w y ja śn ia n u n ­
c ja tu ra  A p o s to lsk a w  W a rsz a w ie :

s ię  
je s t

o k ręto w a
W  n a jb liż sz y c h d n ia c h  z o s tan ie  s tw o  

z o n e to w a rz y s tw o ż e g lu g i m o rsk ie j,
s to lsk ie j, iż a rc y b isk u p o w i g n ie ź n ie ń ­
sk ie m u  p rz y s łu g u je  ty tu ł P ry m a sa  P o l­
sk i, a a rc y b isk u p o w i w a rsz a w sk ie m u  I o p a r te n a w  sp ó łu d z ia le c a łe g o sp o łe  

ty tu ł P ry m a sa K ró le s tw a P o lsk ie g o . | c z e ń s tw a .

„ D o k u m e n t p a p ie sk i o d n o sz ą c y  
d o ty tu łu P ry m a sa w  P o lsc e , n ie  
n ic ze m  in n e rn , ja k ty lk o u z n a n iem  h i-  
s to ry c z n e m  ty tu łó w , ja k ie m ia ły p rz y ­
s łu g iw a ć A rc y b isk u p o w i G n ieź n ie ń sk ie ­
m u  i A rc y b isk u p o w i W a rsz a w sk ie m u , a  
to  w e d łu g  w y n ik u  b a d a ń d o k u m e n tó w ’ , 
k tó re są w  p o s ia d an iu  Ic h E m . K a rd y ­
n a łó w  R a k o w sk ie g o i D a łb o ra . D o k u  
m e n ty  te  p rz e s ła n e z o s ta ły d o R z y m u  
w ’ c e lu u z y sk a n ia a u ten ty c z n eg o  c o d o  
n ic h  s ło w a S to lic y  Ś w . T a k ieg o  b o w ie m  
s ło w ra d o m ag a ła s ię ró ż n ic a o p in ji, p a ­
n u ją ca  w ’ te j k w ^ e stji w śró d d u c h o w ie ń ­
s tw a p o lsk ieg o .

Z  ty c h  b a d a ń  —  m ó w i d o k u m e n t p a ­
p ie sk i z m ie s ią c a s ty c z n ia —  w y n ik a , ż e  
ty tu ł P ry m a sa P o lsk i p rz y n a le ż y A rc y ­
b isk u p o w i G n ieź n ie ń sk ie g o , a ty tu ł P ry  
m a sa K ró le s tw a P o lsk ie g o B isk u p o w i  
W a rsz a w sk ie m u , ty lk o  o z n a jm ia to , c o  
z rz e c zo n y c h d o k u m e n tó w  w y n ik a .

P o n iew a ż z a ś ty tu ł P ry m asa je s t p o ­
d łu g k o d e k su P ra w a K a n o n ic z n e g o ty ­
tu łe m  c z y s to h o n o ro w y m i, b e z ż a d n e j 
ju ry sd y k c j (c . 2 7 1 ) , p rz e to d o ty tu łó w ’ 
o b u  A rc y b isk u p ó w ’ n ie  je s t p rz y w ią z a n a  
ż a d n a ju ry sd y k c ja .

P ra w o p ie rw sz e ń s tw a m ię d z y o b u  
K a rd y n a ła m i n a leż y n o rm o w a ć p o d łu g  
K o d e k su P ra w a K a n o n ic z n e g o ” .

Gdańsk stanowi 
prochownie.

30 tysięcy oficerów i podof. niemieckich 
w Gdańsku.

In ic ja ty w ę d o  z o rg a n izo w a n ia n a sz e j 
m a ry n a rk i h a n d lo w e j d a ł B a n k  G o sp o ­
d a rs tw a K ra jo w e g o p rz y w y d a tn e j 
w sp ó łp ra cy s fe r rz ą d o w y c h , se jm o w y c h  
i L ig i M o rsk ie j i R z e cz n e j. K a p ita ł n o ­
w e g o to w a rz y s tw a ż e g lu g o w e g o w y n ie ­
s ie 1 0 m ilj. z ło ty c h , w  4 0 0 ty s . a k c ja c h  
p o  2 5 z ło ty c h , c o  u m o ż liw i n a jsz e rsz y m  
s fe ro m  w z ię c ie  u d z ia łu  w  tw o rz en iu  n a ­
sz e j m a ry n a rk i h a n d lo w e j.

ceró w  i p o d o ficeró w  n iem ieck ich , ta k o n -  
sp iro w a n y ch w ro li iu n k cjo n a rju szó w  
p o licy jn y ch , ce ln y ch  i in n y ch . S ta n  ta ­
k i —  m ó w i k o resp o n d en t —  je st n ie ja k o  
d y n a m item , m a ją cy m  w y sa d z ić w  p o ­
w ietrze ca ły tra k ta t w ersa lsk i. A rty k u ł 
„ M a tin a ” n a ten że sa m  tem a t d o ch o d z i

P A R Y Ż , 1 1 . 3 . (P A T .)

K o resp o n d en t „ J o n rn a la” , o m a w ia ją c  
sp ra w ę G d a ń sk a , stw ierd za , że G d a ń sk  
sta n o w i —  m ó w ią c w  p rzen o śn i —  is tn ą  
p ro ch o w n ię . K o resp o n d en t w sk a zu je  
m ia n o w ic ie n a  to , że  w  n lem ieck iem  sp o ­
łeczeń stw ie G d a ń sk a d o m in u ją cą ro lę  
o d g ry w a o b ecn ie o k o ło 2 0 d o 3 0 .0 0 0 o fi- ‘ d o  id en ty czn y ch  w n io sk ó w .

Z a sta w a sreb rn a ca ra  
w  W a rsza w ieM ik o ła ja

Z W a rsz a w y  d o n o sz ą . P rz e d k ilk u  
d n ia m i u rz ą d  ś le d c z y  z o s ta ł z a w ia d o m ić  
n y , ż e w  d o m u p rz y u l. B ia ło łę c k ie j są  
z a k o p a n e w ie lk ie i lo śc i s re b ra . P o g ło ­
sk i n o s iły , ż e k o sz to w n o śc i te n a  le ż a  l i­

d o b . ca ra  M ik oła ja II .

M im o iż n a ra z ie m n ie m a n o , ż e je s t 
to b a jk a , w y d e le g o w a n o w y w ia d o w c ę ,  
a te n rz e c z y w iśc ie w  p iw n ic y z n a la z ł  
c z ę ść z a s ta w y s re b rn e j, b o g a to in k ru ­
s to w a n e j. N a k a ż d e j sz tu c e z n a jd o w a ł 
s ię m o n o g ram  N . I I . z  k o ro n ą . S ą  to  p o -  

I w sz ec h n ic  z n a n e  in ic ja ły b . c a ra . Ja k

s re b ro to n a le ż a ło d o p a se ras ły c h a ć
k tó ry  m ie sz k a ł w  ty m  sa m y m  d o m u . —  
In d a g o w a n y p rz e z p o lic ję p a se r z e z n a ł, 
ż e

sreb ra n a b y ł o d b ra c i B ie lczy k ó w .

S p ra w d z e n ie te j w ia d o m o śc i je s t  
c h w ilo w ’o n ie m o ż liw e , p o n ie w a ż je d e n  

z b ra c i z o s ta ł ro z s trz e la n y
za b a n d y ty zm ,

a d ru g i
u c iek ł z w ięzien ia ,

g d z ie  o d s ia d y w a ł k a rę  z a  ró ż n e  z b ro d n ie  
P a se ra a re sz to w a n o .

B ę d ą z a k u p io n e 4 o k rę ty w ię k sz e , 
m n ie j w ię c e j p o  3 ty s . to n n  k a ż d y , o ra z  
4 m n ie jsz e p o 1 0 0 0 d o  1 5 0 0 0 to n . S ta tk i  
b ę d ą z u p e łn ie n o w e , n o w o c z e sn e j k o n ­
s tru k c ji —  m u s im y  b o w ie m  p rz y  tw o rz e  
n i  u  f lo ty  z e rw a ć  z  p ra k ty k o w a n y m  p rz y  
d o ty c h c z a so w y c h p ró b a c h s tw o rz e n ia  
p o lsk ic h l in ij o k rę to w y c h sy s te m e m  u -  
ż y w a n ia s ta ry c h  i n ie n a d a ją c y c h  s ię d o  
n a sz y c h w a ru n k ó w ', s ta tk ó w ’ .

M n ie jsz e o k rę ty b ę d ą o b s łu g iw a ły  
k ra je  n a d b a łty c k ie , A n g lję , F ra n c ję , H o -  
la n d ję , B e lg ję , k ra je S k a n d y n a w sk ie ;  
w ię k sz e  z a ś —  M o rz e Ś ró d z ie m n e , a  p o ­
ś re d n io  (z p rz e ła d u n k ie m ,) i M o rz e C z a r ­
n e , B lisk i i D a łe k i W sc h ó d  ( In d je , Ja p o ­
n ię , C h in y ) . L ic z ą c m in im a ln y  n a sz z a ­
m o rsk i o b ró t to w a ro w y  (e k sp o r t i im ­
p o r t) n a  2 i p ó ł m il  jo n  a ro c z n ie , c o s ię , 
o c z y w iśc ie w k ró tc e p o d w o i —  a z d o l­
n o ść tra n sp o r to w y  o k rę tó w ’ n o w ’e j l in ji 
—  m a k sy m a ln ie n a  2 4 0 ty s . to n  ro c z n ie  
—  w id z im y , iż n a sz e s ta tk i b ę d ą p rz e ­
w o z iły z a le d w ie 1 0 p ro c o g ó ln e j i lo śc i 
n a sz y c h to w a ró w ’ , a  w ię c 9 0 p ro c . to w a  . 
ró w ' z P o lsk i b ę d ą p rz e w o z iły  o b c e to ­
w a rz y s tw a o k rę to w e . R e n to w n o ść w ię c  
i ro z w ó j p o lsk ie j l in ji są z a p e w n io n e .

N a tu ra ln ie —  w  p ie rw szy c h la ta c h  
d z ia ła ln o śc i —  to w . o k rę to w e n ie p rz y  
n o s iły b y p e łn y ch d o c h o d ó w , w ’o b e c c z e  
g o k o n ie c z n e b ę d ą w  ty m  o k re s ie su b -  
sy d ja  rz ą d o w e , ja k  to  z re sz tą  je s t p ra k -
ty k o w a n e  z a g ra n ic ą .

K A T O W IC E , 1 1 . 3 . (P A T .)

N a d z is ie js ze m p o s ie d z e n iu se jm u  
ś lą sk ie g o  p rz y ję to  m . in . re z o lu c ję  w sz y ­
s tk ic h  k lu b ó w  p o lsk ic h , sk ie ro w a n ą  p rz e  
c iw k o  p ro p o z y c ji n ie m ie c k ie j w  sp ra w ie  
p a k tu g w a ra n c y jn e g o . N a g ło ść o d n o ś ­
n e g o w n io sk u  u z a sad n ia ł p o s . K e m p k a  
(b l. n r .) . R e z o lu c ja m a b rz m ie n ie n a ­
s tę p u ją c e . W o b e c  u ja w n io n e g o  o s ta tn io  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a , g ro ż ą c e g o  z a c h o d n im  
g ra n ic o m  P o lsk i, a  w  sz c ze g ó ln o śc i w o ­
b e c u ja w n ie n ia d ą ż e ń d o  o d e rw a n ia G . 
Ś lą sk a o d  P o lsk i i w  te n  sp o só b u n ic e ­
s tw ie n ia w o ln o śc i lu d u  p o lsk ie g o , se jm  
ś - lą sk i w  im ie n iu  lu d n o śc i ś lą sk ie j u ro ­
c z y śc ie o z n a jm ia , że la d  p o lsk i n a  Ś lą ­
sk u  sta ć b ęd z ie w iern ie p rzy sz ta n d a rze  
R zp lite j i u p o w a żn ia rzą d  d o za k o m u n i- 
k o w n n ia m o ca rstw o m in tereso w a n y m ,

H E N R Y K  D U V E R N O IS .

T a jem n icza d a m a .
(D o k o ń c z e n ie .)

—  N ie c h s ię p a n i n ic z e g o n ie b o i —  
p o d su n ą ł s ię z g a łan te r ją A m e ry k a n in  
—  P o p ie rw sz e , w sz y s tk ie p sy p ły w a ć  
u m ie ją ; a p o d ru g ie , ż y c ie n a ra z iłb y m ,  
a b y  o c a lić p sa p a n i. A le w id z i p a n i, ju ż  
w ra c a . Ś m ia ło c h ło p ie ! B ra w o ! O , tu ,  
O h o ! p o w a la sz ś lic z n ą su k ien k ę .

D z im m y p a rsk a ł, p ry c h a ł i ta ń c zy ł  
w  o k o ło sw e j p a n i, je s z c z e b la d e j z e  
w z ru sz e n ia i z b ie ra jąc e j s ię d o  o d e jśc ia , 
g d y :

—  P a n i p o z w o li, ż e s ię p rz e d s taw ię ...
—  z a cz ą ł p . Jo h n s to w n .

—  C a łk ie m , .p a n ie , z b y tec z n e .
—  A c h ! p a n i n ie m a p o ję c ia , d o ja ­

k ie g o  s to p n ia  m o ż n a s ię tu  n u d z ić .
—  Z a c z y n a m  m ie ć p o ję c ie , d o ja k ie ­

g o  s to p n ia m o ż n a  b y ć  z a n u d z a n ą .
* S . W . n ie ro z u m ia ł, sk ą d ta k o d p y ­

c h a ją cy c h łó d p o b ły sk u o k a ta k w y ­
ra ź n y m  i ta k z a c h ę c a ją c y m . Ś w ia d o m y  
w sz a k ż e , ż e n ie w ia s ty  p o d le g a ją n a g ły m  
p rz e sk o k o m  h u m o ru , n ie u z n a ł s ię z a  
p o k o n a n e g o ; p u śc ił s ię k ro k  w  k ro k  z a  
ta je m n ic z ą  d a m ą ip rz e k o n a ł s ię , ż e s ta ­
n ę ła w  h o te lu „ P o d S k a łam i i S z e śc io ­
m a M o n a rc h a m i" , z a trą c a ją c y m ra c ze j 
o b e rż ą i u c z ę sz c z a n y m  p rz e z n ie z a m o ż ­
n e  ro d z in y , o ra z k o m iw o ja ż e ró w . T y lk o  
c o  p rz y jec h a ła ; n a z w isk a je j n ie z n a n o .

Rezolucja Sejmu śląskiego.
że lu d  ś lą sk i zd ecyd o w a n y  je st s ilą  b ro ­
n ić s ię p rzeciw  za k u so m  n a ru szen ia  g ra ­
n ic i u fn y w  zw y c ięstw a  d o b rej sp ra w y , 
g o tó w  je st ta k  sa m o z ło ży ć o fia rę k rw i 
n a  o łta rzu  O jczy zn y , ja k  co d z ien n ą  m ró w

Pociągi napowietrzne.
Będzie budować Anglia — dla wojska.

L O N D Y N , 1 1 . 3 . (P A T .) .

„ W estm in ister G a zette ” d o n o si, że  

p la n o w a n ą je st b u d o w a  p o c ią g ó w  n a p o ­

w ietrzn y ch d la w o jsk a . P o c ią g n a p o w .

• Jo h n s to w n sc h ro n ił s ię d o k a w ia re n k i 
i w y s ty liz o w a ł n a s tę p u ją c y  b ile c ik :

„ S z a n o w n a P a n i!
„ R a c z y m ię P a n i z a szc z y c ić m in u tą  

ła sk a w e j u w a g i, a  n ie  p o ż a łu je  te g o .
„ Je s te m  A m ery k a n in e m ; s tu d ja o d ­

b y łe m  w e F ra n c ji; p o s iad a m  n a z w isk o  
k tó re p o tra f iłe m  w sła w ić  —  m ó w ię b e z  
o g ró d e k . G d y z a w sz e n a s tę p u je c h w ila ,  
w  k tó re j m iło ść p rz e d z ie rg a s ię  w  u c z u ­
c ie  w d z ię c z n o śc i, m u s i w ię c  is tn ie ć  ta k a ,  
w  k tó re j w d z ię c zn o ść s ta je  s ię m iło śc ią . 
N ie je s te m n a  ty le  z a ro z u m ia ły , a b y m  
m n ie m a ł, ż e m  w z b u d z ił m iło ść w  P a n i; 
p o z o s ta je m i n a d z ie ja w z b u d z e n ia  
w d z ię c zn o śc i. N a  p o c z ą te k  p o z w o li p a n i, 
ż e w y n a jm ę d la  n ie j n a jp ię k n ie js zą  w il­
lę w  o k o lic y  i o d d a m  sa m o c łió d d o je j 
ro z p o rz ą d z e n ia . N ie  u z n a ję  ró ż y  w  b rz y d  
k im  w a z o n ie , a H o te l p o d  S k a ła m i m u ­
s i b y ć  p a n i n ie m iły m ...

„ W  n a d z ie i, ż e o d n a jd ę  s ło d y c z  p ie rw  
sz e g o sp o jrz e n ia , ja k ie m  m ię S z a n o w n a  
P a n i ra c z y ła u sz c zę ś liw ić , sk ład a m u  
je j s tó p  ty s ią ce h o łd ó w , z k tó ry c h  je d en  
s tre szc z a w a rto ść w sz y s tk ic h

S a n cy  - W ilfre d  Jo h n s to w n " .
G a rso n p o d ją ł s ię z a n ie ść te n l is t;  

p rz y n ió s ł n a s tę p u ją c ą o d p o w ie d ź :
„ R a c z y  m n ie  S z a n o w n y  P a n  p o z o s ta ­

w ić w  sp o k o ju , d la k tó re g o p rz y je c h a ­

czą sw ą  p ra cą sta ra s ię u tw ierd zić  p o d ­
w a lin y J ej b u d o w y .

P rz e c iw k o  n a g ło śc i te g o  w n io sk u  p rz e  
m a w ia ł w  im ie n iu k lu b u n ie m ie ck ie g o  
p so  d r . P a n t.

d la  tra n sp o rtó w  w o jsk o w y ch  b ęd z ie  m ia ł 

p o m ieszczen ie d la 2 0 żo łn ierzy p iech o ty , 

k tó ry ch b y  m ó g ł p rzew o z ić z szy b k o śc ią  

1 0 0 m il n a g o d z in ę . D a lej p rzy g o to w y ­

w a n e  są  d la  s łu żb y  m a ry n a rsk ie j w ielk ie  

ła m  tu ta j. P ro sz ę  P a n a  s ię  m n ą  n ie  z a j­
m o w a ć . O b e jd ę s ię b e z P a ń sk ic h o fe r t, 
k tó re b y  m i u b liż a ły , g d y b y  m ię n ie  ro z ­
śm iesz a ły . T ra f ia ją  s ię  n a w e t w  p o d ró ż y  
k o b ie ty u c z c iw e . M a m  n a d z ie ję , ż e o k a -  
ż e  s ię  P a n  n a  ty le p ra k ty c z n y m  i in te li­
g e n tn y m , ż e  z a n ie d b a  d a lsze j s tra ty  c z a ­
su " .

N a z a ju trz S a n c y - W ilfred z ło ż y ł 
w  rę c e p a n a  d e R u y z e r ta  c z te ry  ty s ią c e  
f ra n k ó w  p rz e g ran e g o z a k ła d u .

—  W id z i p a n , ż e m  m ia ł ra c ję , o d e ­
z w a ł s ię w y b ra n ie c lo su , w c isk a ją c  b łę ­
k itn e b a n k n o ty  d o  p u g ila re su z a c h w y ­
c a ją c eg o , a c z tro c h ę p rz e ta rte g o ; —  p o ­
z w o li p a n  ty lk o  d o d a ć  s łó w k o :* n ie u m ie  
s ię p a n  w z ią ć d o  rz e cz y !

S . W . b y ł w  b a rd z o z ły m  h u m o rz e .
N ie  m o ż n a  z a p rze c zy ć ,  ż e m  s ię  je j p o ­

d o b a ł, —  t łu m a c z y ł —  sk o ro  m i to  d a la  
p o z n a ć ta k w y ra ź n e m o c z k o w a n ie m ;  
T y lk o trz e b a s trac ić  n a to z e trz y  m ie ­
s ią c e  c z a su , z a  c o  p ię k n ie  d z ię k u ję !

—  N ie  u m ia łe ś  p a n  w z iąć  s ię d o  rz e ­
c z y  —  p o w tó rz y ł p . d e R u y z e rta .

—  E t! —  z a w o ła ł A m e ry k a n in ro z ­
ją trz o n y  —  m o ż e b y ś p a n b y ł m ą d rze j­
sz y m  ?

—  Z  p e w n o śc ią . W e  d w a d z ie śc ia c z te  
ry  g o d z in , z d o b y łb y m  c y tad e lę .

—  O  d z ie s ię ć ty s ię c y s ię z a ło ż ę , ż e  
s ię p a n u  n ie u d a .

—  Z a k ład p rz y jm u ję .
Z ło ż o n o  p ie n iąd z e  n a  rę c e p a n a  R o n ­

d e a u .
—  N ie d a le j, ja k d o w ie cz o ra , w y ­

R ó w n o c z e śn ie n ie m a l z p o w o łan ie m  
d o ż y c ia n o w e g o to w a rz y s tw a ż e g lu g o ­
w e g o  —  n a P o m o rz u  p o w s ta ła in ic ja ty ­
w a s tw o rz e n ia ta k ie j sa m e j l in ji o k rę to  
w e j n a m n ie jsz ą  sk a lę . Ja k  s ię d o w ia d u ­
je m y  —  l in ja  ta  b ę d z ie p o łą c z o n a  z tw o -  
rz o n e m  w  s to lic y  to w a rz y s tw e m  ż e g lu g i 

I m o rsk ie j.

la ta ją ee ło d z ie , k tó re b ęd ą m o g ły p rzez  

k ilk a  ty g o d n i p o zo staw a ć n a  m o rzu . T a k  

sa m o  je st p rzy g o to w y w a n y n o w y ty p  

w ie lk ieg o sa m o lotu  b o m b o w eg o . M ieśc ić  

b ęd z ie o n  4 d o  8 o só b  i m o że p rzeb y ć b ez  

lą d o w a n ia  2 0 .0 0 0  m il. W szy stk ie a p a ra ty  

n a p o w ie trzn e b ęd ą za o p a trzo n e w  sp a ­

d o ch ro n y .

g ra m  —  p o w tó rzy ł z n a c isk ie m p . d «  
R u y z e r ta .

D a m a z a jm o w a ła w  h o te lu  N r 7 . —  
S . W . Jo h n s to w n w y n a ją ł N r. 9 i w p ro ­
w a d z ił s ię  k o lo  g o d z . 8 -e j z z a p a sem  c y ­
g a r , b ra n d y  i w o d y  so d o w e j i z u śm ie ­
c h e m  n a w a rg a c h . O 1 0 - te j u śm ie c h a ć  
s ię p rz e s ta ł. O  1 1 -e j, ju ż p rz e k o n a n y  o  
sw o je j p o ra ż c e , w y le c ia ł b e z c z a p k i m i­
m o  rz ę s is te g o  d e sz c z u , o p ó łn o c y  w ró c ił 
i d a le j s ły sza ł p rz e p la ta n e  g ło sy  n ie zn a ­
jo m e j i p a n a  d e R u y z e rta , w  d u e c ie  n ie  
p o z o sta w ia ją c y m n a jm n ie js z e j w ą tp li­
w o śc i c o  d o  śc is ło śc i ic h  s to su n k ó w .

N a s tę p n eg o  ra n k a , p ? d e R u y z e r ta  
m ia ł w y g ran y c h  c z te rn a śc ie  ty s ię c y  f ra n  
k ó w ; A m ery k a n in  z a ś , p o  k ró tk ie m  p o ­
ż e g n a n iu , w y p ra w ił sw e  k u fry  i sa m  s ię  
z e b ra ł, z m y k a ją c  d o  g o śc in n ie js z y c h w y ­
b rz e ż y . P o d ro d z e p ie c h o tą n a d w o rze c ,  
w stą p ił d o H o te lu p o d  S k a ła m i c e le m  
u re g u lo w a n ia ra c h u n k u . U jrza ł p o k o ­
jó w k ę , sc h o d zą c ą z w a liz k ą i p u d ła m i  
d o  k a p e lu sz y , k tó re n ie w ą tp liw ie n a le ­
ż e ć m o g ły ty lk o d o u ro c z e j b lo n d y n k i.

—  P a n i tw o ja w y je ż d ż a? —  z a p y ta ł?
—  T a k , p a n ie .
—  Z  p . d e  R u y  e r  ta ?
—  T a k  je s t .
—  Ł a d n e o b y c z a je !
—  Ja k to , ła d n e o b y c z a je ! —  o b u rz y ­

ła  s ię p o k o jó w k a . —  T o ż  to  je j m ą ż ! Z a ­
ję c i k a ż d e  z o so b n a , a le k o c h a ją s ię ja k  
g o łą b k i. W ra ca ją  d o  P a ry ż a  z a b a w ić  s ię ,  
b o p a n ta k p o w ie d z ia ł, ż e m ie jsc a k ą ­
p ie lo w e to  ty lk o d o b re d la  z a ro b k u !
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A parat odm ładzający.
M a on przyw racać ludziom  zdrow ie i m łodość.

R ozbudow a sieci kolejow ejRQPONMLKJIHGFEDCBA 
na Pom orzu.

L ondyńsk iem u urzędow i paten tow e ­

m u przed łożono -osob liw y w ynalazek . 
C hodzi tu ta j m ianow icie o aparat, k tó ry  

m a usuw ać w szelk ie organ iczne zabu ­

rzen ia w * ludzkiem  cie le i przyracać lu ­

dziom , k tó rzy już przekroczy li sześć ­

dziesią tkę . zdrow de m łodości. C udow ny  
ten odm ładzający aparat m a usuw ać  
bó le , w ygładzać zm arszczk i i w yw oły ­

w ać porost w łosów  na ły sin ie . W ynalaz ­
ca O tto O verbeck jest przekonany , że  

życie ludzk ie znajdu je się pod w pływ em  

elek tryczności. M ózg jest akum ulato rem  
organ izm u. M ożna go tedy sz tuczn ie na ­
ładow ać elek trycznością  i w  ten sposób  

przyw rócić u traconą, eąerg ję życiow ą. 

O verbeck tw ierdzi, że sam  on jest naj­

lepszym dow odem dzia łan ia odm ładza ­

jącego aparatu . P om im o, że liczy już  

la t 64 , czu je się 30-le tn im  m ężczyzną, a  
um ysłow o bardzie j czynnym  n iż k iedy ­

ko lw iek . N iedaw no by ł zupełn ie ły sym , 

obecn ie m oże się pochw alić gęstą, czu ­

pryną, a siw e jego w łosy znow u pociera

Z pobytu W ojew ody Pom or, 
w pow iecie C hojnickim . 

HCSV------

(O d  specj. w ysłann ika  „C odz. E xpr. P om .

D alsza podróż ku B rzeźn ie odbyw a  

się znów  pow ózkam i po  drogach  g łęboko  

p iasczystych . Z iem ia 8-ej k lasy praw ie  

że zupełn ie n ie urodzajna . N a 200— 300  
m órg m ożna trzym ać z b iedą jednego  

kon ia a czasam i ty lko  krow ę. K onie  od ­
żyw iane przew ażn ie kartoflam i —  ow sa  

m em a  n igdzie —  m ają na pozór dość do ­
bry w ygląd, w  rzeczyw istości są bardzo  
ń iew ytrzym ałe . W jeżdżającego do B rzeź- 
p. W ojew odę pow ita ła ork iestra . N a p la ­
cu ustaw iły się tow arzystw a i szko ły z  

przedstaw icielam i gm iny na czele . Z  
d łuższą przem ow ą w  im ien iu m ieszkań ­

ców  w iosk i jak  i oko licy w ystąp ił so łtys  
K łos, k tó ry zaznaczy ł, że K aszub i po  

w szelk ie czasy by li w iernym i P olsce od  
kró la S obka (S ob iesk iego) gdzie śli na  
odsiecz W iedn iow i, a żdó w ojny bo lsze­

w ick iej, w  k tó re j ty le K aszubów -ocbo t- 
n ików zosta ło rannych lub pon iosło  

śm ierć na po lu chw ały . N a dow ód , że  
K aszub i przez  cały  czas n iew oli prusk iej  
tęskn ili za P olską , n iechaj posłuży fak t, 
iż , gdy  w  roku 191 91andrat prusk i zapy ­
ta ł przedstaw icieli gm iny , czy  chcą  przy  

należeć do  P olski lub  dctN iem iec, ośw iad  
czyli on i jednog łośn ie w  obecności pru ­
sk iego landrata , n ie pom ni na ew en tu ­
alne sku tki, późn ie jsze prześladow an ia  
i t. p., iż^fako Polacy z prapradziada  

ehcą przynależeć do królestw a polskie­
go” —  i to sw oje ośw iadczen ie zarząd  
gm iny  zapro tokó łow ał.

R ozczu lony do g łęb i serca tem i pa- 
trjo tycznem i słow y , w yrażającem i g łę ­
boką m iłość do O jczyzny , p . W ojew oda  

dziękow ał m ów cy  jak  najserdeczn ie j, za ­
pew niając , iż P olska n igdy n ie zapom ni 
o  je j najw iern ie jszych synach .

W  sa li p . K iedrow skie j p . W ojew oda  

przy ją ł delegację z części by łego pow ia ­
tu  czuchow sk iego , przyrzekając , iż dezy ­
deraty ich a m ianow icie co do ko le jk i, 
przepustek  i lekarza będą w ypełn ione w  
najb liższym  czasie . D elegaci proszą o  

stw orzen ie w arsztatów pracy . Z iem ia  
jest za ubogą, aby ich m ogła w yżyw ić. 
M uszą w ięc  kon ieczn ie w  inny  sposób  za  

robkow ać. N iem cy po drug ie j stron ie  
gran icy  stw orzy li cały szereg przedsię ­
b io rstw  przem ysłow ych , do  k tó rych  i on i 

chcąc n ie chcąc d la pracy i C hleba m u ­
szą uczęszczać. 1 w  tym  k ierunku  rob i 
im  się jeszcze w ielk ie trudności. P an  

W ojew oda przyrzek ł, że i tu zarządzi 
u lg i.

N astąp iły śp iew y i dek lam acje dzieci 
(w ychow anków  szkoły po lsk iej) poczem  
p W ojew oda rozdzie lił pom iędzy dzia t­
w ę książk i (D erdow sk iego „O  panu  C zar- 
liń sk im  i t. p .) i św ieżo  b ite dw uzło tów ki 
k tó re m ają sob ie dzieci zachow ać na  pa ­
m iątkę . D la tam tejszych tow arzystw  p . 

W ojew oda przeznaczy ł pow ^ażnejsze su ­
m y P an W ojew oda w yraził sw oje uzna­
n ie z pow odu tak  w ysok iego  stanu  szko l­
n ic tw a in spek to row i p . H offm anow i, ro ­
dow item u K aszubie , k tó ry  i za prusk ich  
czasów n ie w ahał się przyznaw ać do  
po lskości.

n ia ły . P rzed czterem a la ty cierp ia ł na  
chorobę sercow ą, lekarze doradzali m u, 
aby rob ił testam en t. O becn ie cieszy się  

jaknajlepszem  zdrow iem i n ie ty lko w y ­
leczy ł się z choroby sercow ej, ale i 

z chron icznego cierp ien ia nerek i osła ­
b ien ia oczu. K ilkudziesięc iu znajom ych  

w ynalazcy odzyskało zdrow ie i m łodość  

przy pom ocy cudow nego aparatu . P e ­

w na kob ie ta , zam ieszkała w G runsby , 

m iejscu rodzinnem  w ynalazcy , k tó ra od  

szeregu la t by ła ślepą , dzięk i aparatow i 
codzienn ie odzysku je po trochę św iatło  

oczu .
A parat sk łada się z elek trycznych  

batery j i m etalow ych grzeb ien i. O sobn ik  

chcący się odm łodzić m usi w ieczorem  i 

rano przynajm niej przez 5 m inu t czesać  
się tak im  grzeb ien iem  m etalow ym . S ku  

tek m a być n iezaw odny .
C ała ta h isto rja —  przyznać trzeba  

—  brzm i n iep raw dopodo bn ie i w ygląda  

m ocno na b lu ff rek lam ow y.

W ielką n iespodziankę  urządziła  m iejs­

cow ość S w orne G acę. O kna w szystk ich  

dom ów , n ie w yłączając robo tn iczych , by ­
ły ośw ietlone św ieczkam i.

N a nocleg  udał się p . W ojew oda  z naj 
b liższem  sw em  o toczen iem  do dw orn i w  
C hełm ach, gdzie państw o szam belano-  

w ie S ikorscy  podejm ow ali go w ieczerzą .

D zieje spółdzieln i m ieszkaniow ej  
urzędników  toruńskich .

W  pon iedzia łek w  „D w orze A rtusa"  
odby ło się zebran ie członków  S pó łdzie l­

n i m ieszkan iow ej urzędn ików państw o ­
w ych , sam orządow ych i oficerów . Z e ­

bran ie to by ło przed łużen iem poprzed ­
n iego zebran ia , odby tego w  m iesiącu u-  
b ieg łym , i m iało charak ter bardzo po ­
w ażny i nastro jow y .

Z aznaczyć w ypada, iż na 400 człon ­

ków  przyby ło zaledw ie dw udziestu k il­
ku . lecz sy tuacja, w  jak ie j znalazła się  

S pó łdzieln ia dzięk i Z arządow i, w ym aga ­
ła uznan ia tego zebran ia za praw om oc ­
ne .

H isto rja pow stan ia te j S pó łdzie ln i 

bądź co bądź jest ciekaw a. P ow sta ła  ona  
W  roku 1922 z in ic ja tyw y k ilkunastu  o- 
sób dobrej w oli ze sfery urzędn iczej i 
w ojskow ej. P oczątkow o S pó łdzie ln ia  
zapow iadała się bardzo dobrze , w  szyb-  

k iem  tem pie rozpoczęto budow ę dom ów  

urzędn iczych w  lasku , przy u licy S ło ­

w ack iego . T ak w yglądało na zew nątrz , 
lecz w  łon ie sam ej S pó łdzie ln i zapanow a  
ły  ódrazu stosunk i n iezdrow e i nader  
dziw ne, k tó re  każą  w ysnuw ać w niosk i, iż  
pew nym  osobom  chodziło  o ub ic ie S pó ł­
dzieln i.

N a zebran iu padały ostre zarzu ty  
przeciw ko Z arządow i i R adzie N adzor­
czej, zarzu ty n ie ty lko przechodzącego  

ludzk ie po jęcie n iedo łęstw a i lekcew aże ­
n ia obow iązków przez Z arząd i R adę  
N adzorczą , ale zarzuty natu ry etycznej.  

P ro tokół kom isji rew izy jnej op iew ał bar  
dzo n iedw uznacznie , iż „K om isja R ew i­
zyjna nie zdołała stw ierdzić złej w oli 
ani niedokładności, ani też nie była w sta  
nie stw ierdzić faktycznego stanu pod  
w zględem przew alałow ania R eferent 
kom isji w yjaśn ia ł, iż  an i na  to  czasu n ie  
by ło an i też dok ładnej znajom ości fa ­

chow ej i kom isja n ie m oże brać odpo ­
w iedzia lności za rzeczyw isty stan rze ­
czy , bo go n ie zna. T utaj należy zapy ­

tać , kom u  zależało  przefo rsow an ie udzie ­
len ia abso lu to rjum  Z arządow i na po ­
przedn im  zebran iu , skoro tak i stan rze ­
czy  się zarysow yw ał.

A tm osfera ciężka, przygn iata jąca . O - 
statn ie w ypadk i to ruńsk ie rozw iązały  
język i członków . P osypały się n iedw u ­

znaczne zapy tan ia  i odpow iedzi. D ow ie­
dzie liśm y się , iż M agistrat praw ie za  
darm o sp rzedał S ółdzie ln i 1.200.000 ce ­
g ie ł, z tego  postaw iono  3 dom y —  n iew y ­

kończone, na k tó re zuży to oko ło 160 .000  
sztuk , pozosta ło na sk ładzie  oko ło  2000 00  
sz tuk , a gdzie resz ta? C zy  M agistra t za

P aństw ow a D yrekcy jna R ada K ole­
jow a w G dańsku rozpatryw ała na po ­
siedzen iu sw em  dn ia 6-go m arca r.b . 

szczegó łow o sieć ko le jow ą na P om orzu , 

w ykazała je j zasadn icze brak i i op iera­
jąc się na pro jekcie opracow anym  przez  

P om orsk i U rząd W ojew ódzk i przy ję ła  
schem at rozbudow y te j siec i z uw zg lęd ­
n ien iem  obecnych i przyszłych po trzeb  

gospodarczych K raju . D . R . K . stanęła  

na stanow isku, że decydu jącą ro lę w  da  
nym  w ypadku pow inny  grać po trzeby  
całego —  P aństw a, k tó re w dziedzin ie  

ko le jn ic tw a na P om orzu ogrom nie w zro  
sły dzięk i pow stan iu portu w  G dyni. — - 
R ów nież rozw ój stacji k lim atycznych i 

tu rystyk i na naszem  w ybrzeżu w ym aga  

w  te j dziedzin ie znacznych  zm ian i uzu ­
pełn ień . S ieć ko le jow a ńa P om orzu , jak  

ko lw iek znaczn ie gęstsza, n iż w  innych

Cd dla snntoszy...
Z nakom ite

Noo morcooe
w yśm ien ity

Porter wielkopolski
(podw ójny) po leca

lrowarWielk&iiokkifiljaSz.[MiDSka28
T elefon 6  Czesław Śmigielski.

brał z pow ro tem ? N astępn ie S pó łdzie l­
n ia zakup iła po n isk iej cen ie z dyrekcji  
lasów  państw ow ych 800 m . sześć , drze­
w a budu lcow ego, z tego zuży to oko ło  

200 m etrów  na  krokw ie , 54  m tr. pozosta ­

ło , — - gdzie resz ta? W  dalszym ciągu  
dow iedzie liśm y  się, iż pożyczała w  cza­
sie dew aluacji p ien iądze M agistra tow i, a  

n ie  m iała  do  tego  żadnego  praw a  itd . itd . 
Z arzu ty , dom ysły coraz to o now szych  

rzeczach , tak , iż podn iosły się słuszne  

g łosy w śród członków , iż należy  zaprze ­

stać kry tyk i Z arządu n ieobecnego (bo  
n ie raczy ł przybyć) i n ieobecnej R ady  

N adzorczej i częściow o  n ieobecnej K om i­
sji R ew izy jnej, gdyż n ieobecn i n ie m ają  
m ożności obrony w zarzu tach m ożna  

pó jść zadaleko i n iesłusznie oskarżać lu ­
dzi n iew innych a pom inąć w innych .

Jednak n ie m ożna pom inąć bezczel­
ności Z arządu , k tó ry pom im o, że dopro ­

w adził do ru iny S pó łdzie ln ię i narob ił  

55 .000 zł d ługu , zażądał w ypłaty sob ie  

renum eracji 5 .000 zł: pp . śp . Z borżil 2 .000  
zło tych , P iątkow sk i 2 .000 zł, a  N aw rock i, 

N aczeln ik W ydziału R obót P ub licznych  
P om . U rz. W oj. jako  fachow y doradca —  

1 000 zł. T ym czasem  sta tu t pow iada, iż  

m oże o trzym ać renum erację lecz z zy ­
sków , a tu  sam e d ług i.

R ezu ltat zebran ia by ł tak i, iż posta ­

now iono jednom yśln ie w ybrać N adzw y ­
czajną K om isję tym czasow ą  z bardzo  sze  
rok iem  i kom petencjam i, k tó ra m a za  

zadan ie przeprow adzić śc isłą rew izję  

dzia ła lności Z arządu i R ady N adzorczej  
oraz zreo rgan izow ać S pó łdzieln ię i za ­
stępow ać je jin teresy do następnego ze­
bran ia w alnego , k tó re m a się odbyć  

m niej  w ięcej za  m iesiąc .

W obec n ieprzejęcia dom ów i in tere ­
sów  S pó łdzie ln i przez R adę M iejską, po ­
stanow iono S pó łdzie ln ię prow adzić i 
kon tynuow ać rozpoczętą pracę dalej. 

. D o N adzw yczajnej K om isji w ybran i 
zosta li jednog łośn ie p . p . W iśniew ski, 

O w siany, K orsak, m jr. K uliczkow ski i 
st. przodow nik K lnpieć.

D zisiaj w strzym ujem jr się od w nio ­
sków w obec często n ie jasnych i n iew y-  
św ietlonych zarzu tów  i m am y nadzie ję , 
iż K om isji N adzw yczajna, m ając nad ­

zw yczajne pełnom ocn ic tw a, zbada sk ru ­
pu la tn ie stan rzeczy i n ieom ieszka od ­
dać w innych prokurato rji i uspoko ić  
oburzoną op in ję pub liczną. C zekajm y  
w ięc przyszłego zebran ia.

N iesam ow ite rzeczy dzieją się w  T o ­
run iu .  ‘ (abb .) 

dzieln icach P olsk i, n ie odpow iada «w e- 
m u  zadaniu , by ła  bow iem  pro jektow ana 1 
i rozbudow yw ana z tą m yślą przew od ­

n ią , ażeby  stw orzyć dobre po łączen ie ko  
le jow a z B erlinem , K ró lew cem , K w idzy ­

nem , S zczecinem  i innem i cen tram i n ie  

m ieck iego życia gospodarczego . O czy ­

w iście n ik t w  ow ych  czasach n ie m yślał  

o po trzebach dogod nej kom unikacji 
z W arszaw ą, P oznan iem  i Ś ląsk iem , do ­

kąd obecn ie ciąży życie gospodarcze na ­

szego W ojew ództw a.

U chw ały, pow zięte w dn iu 6 hm . 
przez D . R . K . zm ierzają w łaśn ie ku te ­

m u, ażeby  pow yższe brak i w  m iarę m oż ­

ności najm niejszym kosztem usunąć i 
stw orzyć dogodne po łączen ia ko le jow e  

z krajem , k tó rych  brak  daje się już  obec  

n ie ogrom nie w e znak i.

O  ile w ięc chodzi o u lepszen ie i sk ró ­
cenie po łączeń z cen tram i gospodarcze- 
m i i adm in istracy jnem i P aństw a, D . R  

K . w ypow iedzia ła się za kon iecznością  
w ybudow an ia w  najb liższym  czasie na ­
stępu jących lin ij ko le jow ych :

1) R eda —  K artuzy, ew . W ejherow o  

—  K artuzy,

2) K ościerzyna— B ąk (na linji C zersk  

L iniew o, która rów nież m abyć ukoń ­
czona).

3) C zersk —  T uchola,

4) K oronow o —  B ydgoszcz.
L in je te łączn ie z is tn iejącym i ju s  

odcinkam i dadzą najp rostsze po łączen ie  
w ybrzeża z P oznan iem , K atow icam i 
i K rakow em

D alej 5) W arlubie —  D ragosz,
6) Ł asin Plesew o,
7) O strow ite — . N ow em iasto — Z a- 

jączkow o L ubaw skie, k tó re to lin je u-  
praszczają po łączen ie w ybrzeża i P om o ­

rza ze sto licą .

M ając na w zględzie rozw ój ruchu tu ­
rystycznego  na w ybrzeżu D . R . K . uzna ­
ła za kon ieczne przystąp ien ie do budo ­

w y przybrzeżnej linji W ielka w ieś —  

K arw ia —  Ż arnow iec. P ozatem  uznano  

za po trzebne lin je 8) L uzino —  L in  ja —  
Z akrzew o i 9) Sierakow ice —  L ipusz.

*~ D . R . K . pośw ięciła specja ln ie dużo  
uw ag i pó łnocno - zachodn ie j części po ­
w iatu cho jnick iego  i uznała za kon iecz­
ne  budow ę lin ji 10) B rzeźno —  O w śne —  

C hojnice z odnogą O w śne —  B rusy.
P ow yższa uchw ała D yrekcy jnej R a  

dy K olejow rej będzie przed łożona P ań ­

stw ow ej R adzie K olejow ej i p . M inistro ­
w i K olei, przyczem  należy się spodzie ­

w ać, że pow yższy p lan rozbudow y sieci 
ko le jow ej na P om orzu uzyska aprobatę  
czynn ików  decydu jących , pon iew aż słu ­

szność tego p lanu i po trzeba jego rea li­
zacji zdaje się n ie u legać żadnej w ątp li­
w ości.

Trelleborga podeszew 
gumowa 

Mocna, tania i zdrowa

P rzynajm niej od jednej tro sk i w oln i 
będziecie , zeopatru jąc się w Trelle­
borga pum o  w e podeszw y  do  nak ie jan  a , 
takow e bow iem zastąp ią w zupełności 
3 — 4 podeszw y skórzane.

U życiem  tych podeszew  oszczędza s*ę  
każdorazow o ’2 zło tych i w ięcej. O prócz  
tego d dają elegancji, rą  n iep rzem akalne, 
n  e brudzą, a w t.ku lek specja lnego pre ­
parow an ia m aterja łu  n  e ślizgają się na ­
w et po lodzie . P ozatem n  e różn ią się  
n iczem  od  podeszew  skórzanych , są  ła tw e  
do nak le jan ia , a na życzen ie też przez  
w łasnego c  buw nika, i przym ocow ane bez  
użycia szkod liw ych gw oździ, trzym ają  
bardzo V vale .

Trelleborga podeszw y nadają się  
także co podzelow an ia kaloszy , obaw ia  
d la g im nastyk i oraz w szelk iego obuw ia  
gum ow ego .

Kup natychmiast a oszczędzisz pieniądze

Cena za parę złotych 2,75, 3,-, 3,25 
d la dzieci, pań i pf-nów .

D o  nabycia  w  w szystk ich  p ierw szorzędnych  
sk ładach obuw ia i skór.

„Szwedpol" Bydgoszcz
G eneralna A gen tu ra d la P olsk i 

U n ji L ubelsk ie j ]4a .
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T o r u ń , e iw a r te k  1 2  in a r e a .

C o niesie dzień?
- g >

D O D A TEK  PO W IEŚC IO W Y .

D d  ju t r z e js z e g o  n u m e ru  n a s z e g o  p is ­

m a  d o łą c z a m y  p ie r w s z y  a r k u s z b a r d z o  

c ie k a w e j p o w ie ś c i , d r u k o w a n e j w  f o r m a  

c ie  k s ią ż k o w y m . R a d z im y  ją  z a c h o w a ć ,  

a b y  p o  o tr z y m a n iu  w s z y s tk ic h  a r k u s z y  

—  k tó r o  b ę d ą  s ię  u k a z y w a ć  w  o d s tę p a c h  

ty g o d n io w y c h  —  m ie ć  ła d n ą  k s ią ż k ę  —  

z a  d a r m o .

TEA TR  M IEJSK I.

D z iś , w  c z w a r te k  i ju t r o  w  p ią te k  2  

o s ta tn ie r a z y  p ię k n a o p e r e ta  K a lm a n a  

„H rabina M arica” s c h o d z ą c z  a f is z a  w  

p e łn i p o w o d z e n ie w o b e c w y ja z d u w y ­

k o n a w c z y n i ty t . r o l i p . O lgi O rleńskiej, 
k tó r a  w  n ie d z ie lę  p o p o ł . , ja k o  „K siężna  

ezardaszka” p o ż e g n a  n a s z ą  p u b l ic z n o ś ć .

W  s o b o tę  p r e m je r a  k o m e d j i J e rz e g o  

S z a n ia w s k ie g o „ P ta k ” , ju b i le u s z o w e  

p r z e d s ta w ie n ie k u u c z c z e n iu 3 5 - le c ia  

d z ia ła ln o ś c i a r ty s ty c z n e j w y s o k o  u  n a s  

c e n io n e g o  a r t p . Lucjana W iśniew skie­
go, k tó r y  w y k o n a  p o p is o w ą r o lę b u r ­

m is tr z a  m ia s ta ” . W  g łó w n e j r o l i k o b ie ­

c e j c z a r u ją c y  g o ś ć  w a r s z a w s k i p . H alina  

C ieszkow ska, a r t . te a t r ó w  R o z m a i to ś c i i  

P o ls k ie g o .  ’ ‘ ‘

D y r e k c ja  T e a tr u  M ie js k ie g o  p o d a je  d o  

w ia d o m o ś c i , ż e przedstaw ienia rozpoczy  

nają się punktualnie o godz. 7 m . 30 w ie­
czorem ; s p ó ź n ia ją c y  s ię n ie  b ę d ą p o d ­

c z a s a k c j i w p u s z c z a n i n a s a lę . W o b e c  

te g o , d y r e k c ja  p r o s i o  w c z e ś n ie js z e n a ­

b y w a n ie  b i le tó w , a b y  tw o r z ą c y  s ię  p r z y  

k a s ie  w  o s ta tn ie j c h w ili „ o g o n e k ” n ie  

z m u s z a ł d o  r o z p o c z y n a n ia a k c ji , z a n im  

w id z o w ie z a jm ą  s w e  m ie js c a .

BĘD ZIEM Y BU D O W A Ć!

R a d a  M ie js k a n a  o s ta tn ie m  s w o je m  

p o s ie d z e n iu  u c h w a l i ła r o z p o c z ą ć  b u d o ­

w ę s z e r e g u d o m k ó w  r o b o tn ic z y c h  p r z y  

u l . P o d  D ę b o w ą  G ó r ą . F u n d u s z e  n a  te n  

c e l m ia s to  c h c e  u ż y s k a ć  d r o g ą  p o ż y c z k i ,  

k tó r ą  m a  u d z ie l ić  U b e z p ie c z a ln ia K r a ­

jo w a .

R a d a  m ie js k a  u c h w a l iła  r ó w n ie ż  o d ­

d a ć  b e z p ła tn ie  g r u n t p o d  b u d o w ę  d o m u  

d la  2 0 — 3 0  r o d z in  d la  k a s y  e m e r y ta ln e j  

k o le ja r z y .

Z PO M . U N 1W ER SY T. PO W SZEC H N .

O d c z y t p o r . B la s z k ę  o  r a d jo  z  r a d jó -  

k o n c e r te m , z a p o w ie d z ia n y  n a  1 3 . m a r c a ,  

o d b ę d z ie s ię d o p ie r o w k w ie tn iu , p o ­

n ie w a ż  p r e le g e n t z a c h o r o w a ł i w y je c h a ł  

n a  u r lo p .

W e  w to r e k , d n ia 1 7 . m a r c a d r u g a  

c z ę ś ć o d c z y tu  k s . d r . Ł ę g o w s k ie g o  „ H i-  

g je n a  r a s o w a  a  p r z y s z ło ś ć n a r o d u p o l ­

s k ie g o ” , w  a u i i g im n a z ju m  m ę s k ie g o o  

g o d z . 7 - e j i  p ó ł  w ie c z . .  —  W s tę p  ty lk o  d la  

d o r o s ły c h . —  C e n a b i le tó w  1  z ł , s to ją c e  

5 0  g r o s z y .

W A LN E ZEBR A NIE  

TO W . N A U K O W EG O W  TO R U N IU

o d b ę d z ie s ię  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 6 - g o  

m a r c a  o  g o d z . 6 ,1 5  w ie c z . w  g m a c h u  „ M u  

z e u m ” . N a p o r z ą d k u d z ie n n y m  o b o k  

s p r a w o z d a n ia Z a rz ą d u  i W y d z ia łó w  r e  

f e ra t p . d r . S ta n is ła w a  T y ń c a : „ G e n e z a  

u s ta w  r . 1 6 0 0  G im n a z ju m  T o r u ń s k ie g o ” .

PO D  A D R ESEM  PO M OR SK IEG O  

STO W A RZY SZEN IA U BEZPIEC ZEŃ.

P o m o r s k ie S tó w . U b e z p ie c z e ń o d  

O g n ia  o d  c z a s u  d o  c z a s u  o g ło s z e n ia m i w  

m ie js c o w y c h  d z ie n n ik a c h  p r z y p o m in a  o  

s w e m  i s tn ie n iu . D ą ż e n ie d o  u z y s k a n ia  

ja k n a jw ię k s z e j l ic z b y u b e z p ie c z o n y c h  

ś w ia d c z y p o c h le b n ie o d z ia ła ln o ś c i z a ­

r z ą d u  S to w a r z y s z e n ia .

J e d n a k ż e  t r e ś ć  o g ło s z e ń  n ie  l ic u je  z b y t  

n io  z  p o w a g ą  in s ty tu c ji  p ó łu r z ę d . I ta k

w  m a rc u  b . r . c z y ta m y  , ż e  P o m . S to w r . 

U b e z p ie c z e ń  o tw ie ra  w  najbliższym cza­
sie o d d z ia ł w  T c z e w ie . T o  s a m o  c z y ta -  

l i ś m y  już w jesieni roku ubiegłego w  o -  

g ło s z e n ia c h  S to w a r z y s z e n ia . D z iw n e  ja ­

k o ś  p o ję c ie  o . . „ n a jb l iż s z y m  c z a s ie  ’ . W  

ty m  s a m y m  o g ło s z e n iu  c z y ta m y d a le j ,  

ż e  „ s k a s o w a n o  o d  d n ia  1 . 1 . 1 9 2 5  r . d o d a ­

te k 2 5 - p r o c . z a lic z a n y d o ty c h c z a s o d  

w s z y s tk ic h u b e z p ie c z o n y c h n a f u n d u s z

O bce im prezy artystyczne  

w Polsce.
C o czynić, aby nie zabijały teatrów polskich. 

N aturalna konkurencja —  najlepsza sam oobrona.

Z  k ó ł n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  p is z ą  n a m :

Z a g a d n ie n ie , c z y  P o ls k a  p o w in n a  d o ­

p u s z c z a ć im p r e z y a r ty s tó w  b . z a b o r ó w  

n a  s c e n a c h  p o ls k ic h  s ta ło  s ię  a k tu a ln e . 

T u  i o w d z ie  s ły s z y m y  p r o te s ty  z  p o w o d u  

w y s tę p ó w  z e s p o łó w  r o s y js k ic h , —  tu  i  

o w d z ie  s ły s z y m y  z d a n ie , ż e  s z tu k a  je s t  

m ię d z y n a r o d o w a . S ą  ta c y , c o  d o w o d z ą ,  

ż e  w y s tę p y  a r ty s tó w  n ie m ie c k ic h  n ie  p o ­

w in n y  s ię  o d b y w a ć  n a  z ie m ia c h  b . z a b o ­

r u  p r u s k ie g o : a  n a w z a je m , z e s p o ły  r o s y j ­

s k ie  n ie  p o w in n y  z n a le ź ć p r z y tu l is k a  w  

w . b . K o n g r e s ó w c e  i n a  k r e s a c h  w s c h o d ­

n ic h . D o ś ć  c z ę s to  s ły s z y  s ię  z d a n ie , ż e  

z e s p o ły  r o s y js k ie , k tó r e  n ie  c h c ą  b y ć  w  

B o ls z e w ji i c z e k a ją  o d r o d z e n ia  s w e j o j ­

c z y z n y , z a s łu g u ją  n a  s p e c ja ln e  w z g lę d y .

C o  c z ło w ie k  —  to  p o g lą d  o d m ie n n y .

W  w ę d ró w c e  p o  c a łe j P o ls c e z ja w ił  

n a  f u n d u s z  r e z e r w o w y ” . L e c z  n a m  d o ­

n o s z ą  z k ó ł u b e z p ie c z o n y c h , ż e d o d a te k  

te n  z o s ta ł tylko zm niejszony  n a  1 5  p r o c .  

J e ż e li in f o r m a c je  n a s z y c h  in f o r m a to r ó w  

s ą  z g o d n e  z  p r a w d ą , to  r e k la m o w a n ie  s ię  

P o m . S to w . U b e z p ie c z e ń  n a z w a ć  m o ż n a -  

b y  z w y k łą  r e k la m o w ą  b la g ą , k tó r a  d o ­

p r a w d y  n ie  p r z y s p o r z y  m u  z a u f a n ia  s z e  • 

r o k ic h  k ó ł .

Z a u fa n ie  p r a c o w n ik ó w  b iu r o w y c h  d o  

d y r e k c j i P o m  S to w . U b e z p ie c z e ń z d a je  

s ię  n ie  je s t r ó w n ie ż  z b y t w ie lk ie , b o d o ­

w ia d u je m y  s ię  o  s k a r d z e  s ą d o w e j, k tó r ą  

w s z c z ą ł p e w ie n  b y ły  u r z ę d n ik  P o m  S to ­

w a rz y s z e n ia  U b e z p ie c z e ń o z a p ła c e n ie  

m u .. . p e n s j i . N ie  c h c ą c  p r z e d u k o ń c z ę - ’ 

n ie m  p r o c e s u  p r z e s ą d z a ć  p o  ja k ie j s t ro ­

n ie  je s t s łu s z n o ś ć , t r z e b a  je d n a k  s tw ie r ­

d z ić , ż e  ju ż s a m e w s z c z ę c ie p r o c e s u  

ś w ia d c z y  o  p e w n y m  c h a o s ie w  a d m in i ­

s t r a c j i S to w a r z y s z e n ia .

W y p a d a  je s z c z e n a d m ie n ić , ż e p o ­

w ię k s z e n ie  p e r s o n e lu  w y łą c z n ie p r a w ie  

s iła m i ż e ń s k ie m i z p o m in ię c ie m  

n p . in w a lid ó w  w o je n n y c h , k tó r z y  z  n ie -  

m n ie js z ą  d la  in s ty tu c j i k o r z y ś c ią ( b e z  

p o w ię k s z e n ia k o s z tó w ) m o g lib y  p o s a d y  

te  z a jm o w a ć , n ie z b y t k o r z y s tn e r z u c a  

ś w ia tło  n a d z ia ła ln o ś ć  d y r e k c ji S to w a ­

r z y s z e n ia .

N A D ZW Y C ZA JN E PO W OD ZEN IE  

„PU DEŁEK SZC ZĘŚC IA P. L. O . P. P.”

D r u g a  s e r ja  „ P u d e łe k  s z c z ę ś c ia  P . L .  

O . P . P .” c ie s z y *  s ię s ta le n ie s ła b n ą c e m  

p o w o d z e n ie m  u  p u b l ic z n o ś c i , i  to n ie -  

ty lk o  to r u ń s k ie j , a le  te ż  z a m ie js c o w e j . Z  

te g o  p o w o d u  c o r a z  to  n o w i k u p c y  i w ła ś ­

c ic ie le  r e s ta u r a c y j z g ła s z a ją  s ię  w  b iu r z e  

P . L . O  P . P . p r z y  u l . M o s to w e j , a b y o -  

t r z y m a ć  „ P u d e łk a  s z c z ę ś c ia  n a  s p r z e d a ż .

T o  n a d z w y c z a jn e  p o w o d z e n ie  z y s k a ły  

s o b ie  „ P u d e łk a  s z c z ę ś c ia  P . L . O . P . P .”  

d z ię k i p r z e d n ie j ja k o ś c i c u k ie rk ó w , k tó -  

r e m i s ą  n a p e łn io n e , o r a z  z e  w z g lę d u  n a  

p ię k n e  i c e n n e  p r e m je , n a k tó r e b o n y  

z n a jd u ją  s ię  w  k a ż d e m  d z ie s ią te m  p u ­

d e łk u . D o ty c h c z a s  d z ie s ią tk i o s ó b  o tr z y  

m a ły  ju ż  r ó ż n e  p r z e d m io ty  ja k : z e g a rk i ,  

o b r u s y , k a p y  n a  s tó ł , w y r o b y  m a jo l ik o -  

w e  i p o r c e la n o w e , z e g a r ś c ie n n y  i t . d . ,  

n ie  l ic z ą c  m n ó s tw a  d r o b ia z g ó w . Z  w ię k ­

s z y c h  p r e m ij je s z c z e  r o w e r  i  m a s z y n a  d o  

s z y c ia  c z e k a ją  s z c z ę ś l iw y c h n a b y w c ó w .  

S z a n s e ic h  z d o b y c ia  s ta ją  s ię  z  k a ż d y m  

d n ie m c o r a z w ię k s z e , b o c o d z ie n n ie  

z m n ie js z a  s ię  c o r a z  b a r d z ie j l ic z b a  „ P u ­

d e łe k  s z c z ę ś c ia  P . L . O . P . P .”

W  SPR A W IE O SA D

LIK W ID A C Y JN Y C H N A PO M O R ZU .

W  d n ia c h  n a jb l iż s z y c h u k a ż e  s ię o -  

g ło s z e n ie  U r z ę d u  L ik w id a c y jn e g o  o  p r z y  

m u s o w e j s p r z e d a ż y  V . s e r j i o s a d  l ik w i­

d a c y jn y c h , p o ło ż o n y c h n a  te r e n ie  W o je ­

w ó d z tw a  P o m o r s k ie g o . Z w ią z e k O b r o ­

n y  K r e s ó w Z a c h o d n ic h p o d a je n in ie j-

N o w y , b la d o -c z e r w o n y  

duży nbnżur 
o r a z  w is z ą c a , m o s ię ż n a  

lampo gazowa 
ta n io  n a s p r z e d a ż : 

W . G a r b a r y  2 7 , I I . p .  

s ię  i n a  P o m o r z u  r o s y js k i te a t rz y k a r ­

ty s ty c z n o - k a b a r e to w y  —  „ Z ło ty  k o g u -  

c ik ” .

I o to  u s ły s z e l iś m y  u ty s k iw a n ia , ż e  w  

B y d g o s z c z y  i G r u d z ią d z u , g d z ie  p r z e d s ta  

w ie n ia  ta m te js z y c h  s ta ły c h  te a t r ó w  m ie j  

s k ic b  ś w ie c ą  p u s tk a m i , n a  c z a s g o ś c in ­

n y  r o s y js k ie g o  z e s p o łu  w id o w n ie  te a t r a l  

n e  p o z a p e łn ia ły  s ię  p o  b r z e g i.

W  te a t rz e  m ie js k im  w  T o r u n iu  s ta ło  

s ię  p r z e c iw n ie : s a la , d o ś ć  l ic z n ie z a p e ł ­

n ia n a  n a p r z e d s ta w ie n ia c h s ta łe j t r u p y  

te a t ru m ie js k ie g o , p o d c z a s w y s tę p ó w  

„ Z ło te g o  k o g u c ik a ” , p o m im o r e k la m y ,  

ś w ie c i ła  p u s tk a m i . . .

W n io s e k  s tą d  p r o s ty :

T w ó r z c ie  w ła s n e  te a t r y  o  ta k ic h  p o d ­

s ta w a c h  a r ty s ty c z n y c h ,  a b y  o b c e  im p r e ­

z y  n a tu ra ln ą  s i łą  r z e c z y  n ie  m o g ły  w y ­

t r z y m a ć  k o n k u r e n c j i .  S. K .

s z e m  d o  w ia d o m o ś c i s w o ic h Z a r z ą d ó w  

p o w ia to w y c h  i m ie js c o w y c h o r a z  z a in ­

te r e s o w a n y c h  r e f le k ta n tó w , ż e  p o ś r e d n i ­

c z y ć  b ę d z ie  b e z in te r e s o w n ie w  p r z y jm o ­

w a n iu  w n io s k ó w  n a  o s a d y  l ik w id a c y jn e  

i p r z e d  K o m ite te m  L ik w id a c y jn y m  p o le ­

c a ć b ę d z ie k a n d y d a tó w ', z a s łu g u ją c y c h  

n a  p o p a r c ie  i  p o le c e n ie .

W n io s k i s k ła d a ć  m o ż n a d o p ie r o p o  

o g ło s z e n iu  w  M o n ito rz e  ( o  c z e m  p o w ia ­

d o m i s ię  z a in te re s o w a n y c h  o s o b n y m  k o ­

m u n ik a te m  p r a s o w y m )  w  b iu rz e  o k r ę g o ­

w y m  Z w ią z k u  w  T o r u n iu ,  p r z y  u l ic y  K o ­

n o p n ic k ie j 1 6 o r a z  w r b iu r z e  D y r . Z w ią ­

z k u  w r P o z n a n iu , p r z y  u l . F r e d r y  7 .

D yrekcja Zw . O brony K resów Zach.

H A R C ERZE N A R ZEK A JĄ .

K o m is ja L o te r j i h a r c e r s k ie j w  r o z e ­

s ła n e j w s z ę d z ie  o d e z w ie s k a r ż y s ię n a  

b a r d z o  p o w o ln ą  r o z s p r z e d a ż  lo s ó w , a  to n  

te j o d e z w y  ta k  je s t m in o r o w y , ż e  z a d z i­

w ić  m u s i k a ż d e g o , k to  c h o ć  t r o c h ę  z n a  

h a r c e rs tw o .

P r z e c ie ż  je d n o  z  p r a w  h a r c e r s k ic h  k a ż ę  

le k c e w a ż y ć w s z e lk ą g r o ź n ą s y tu a c ję ,  

w 'p r o s t k a ż ę  „ g w iz d a ć ”  —  g d y  z b l iż a  s ię  

n ie b e z p ie c z e ń s tw 'o . C h c ia ło z d o b y  i to  

w  p r ę d k im  c z a s ie p o d s ta w o w y  f u n d u s z  

d la  w y b u d o w a n ia  S ta n ic y  w ' W a r s z a w ie , 

c h c ia ło  z a p e w n ić s w y m  w ła d z o m  c e n ­

t r a ln y m p o r z ą d n e p o m ie s z c z e n ie i  

w  ty m  c e lu  p o s ta ra ło  s ię o p o z w o le n ie  

n a  u r z ą d z e n ie  lo te r j i , a  ty m c z a s e m  z a ­

m ia s t z a k o ń c z y ć w  m a r c u  r o z s p rz e d a ż  

lo s ó w ' —  w id z i , ż e  a k c ja  d o p ie ro  s ię  r o z .-  

p o c z y n ią .

I s to tn ie  c ię ż k a m u s i b y ć s y tu a c ja ,  

s k o r o  n a w e t h a r c e r z e .. . p ła c z ą .

Ż e  w r p r a c y  p r z y g o to w a w c z e j d o  lo ­

te r j i m u s ia ły  w ła d z e  h a r c e r s k ie , a  m ia ­

n o w ic ie K o m is ja D o s ta w ' H a rc e rs k ic h  

w ło ż y ć  d u ż o  p ie n ię d z y , a le  d la c z e g o  r o z ­

p a c z a ć  m a ją  h a r c e r z e  —  i to  w ła ś n ie  h a r  

c e rz e ? . . .

W  s p o łe c z e ń s tw ie n a s z y m p o w o li  

id z ie  k a ż d a  a k c ja , w ię c  i ta  r ó w n ie ż  n ie  

m o ż e  s k o ń c z y ć  s ię  ta k  r y c h ło . W ię c  r a ­

c z e j n a le ż y  p o d w o ić  w y s i łk i , z n a le ź ć  s p o  

s o b y  z a in te re s o w a n ia s z e r o k ic h  w a r s tw  

tą  lo te r ją i te r a z  d o p r o w a d z ić d o  r o z -  

s p r z e d a n ia  w s z y s tk ic h  lo s ó w .

P r z e ło ż e n ie te r m in u  c ią g n ie n ia n ie  

je s t n a jg o rs z e m  n ie s z c z ę ś c ie m . B y le b y  

d o  c z e r w 'c a  n a p r a w d ę r o z e s z ły  s ię lo s y ,  

b y le b y  d o  te g o * c z a s u  w s z y s tk ie  s p r z e d a ­

n o  —  w te d y  r z e c z y w iś c ie  c ie s z y ć  s ię  p o ­

w in n o  h a r c e r s tw o ,  ż e  u d a ło  im  s ię  o s ią g ­

n ą ć  z a m ie r z o n y  c e l .

T o  te ż  p r a g n ie m y  p o c ie s z y ć  K o m is ję  

L o te r j i h a r c e r s k ie j , n ie c h n ie n a r z e k a ,  

b o  to  h a r c e r z o m  n ie  p r z y s to i , a  ż y c z y m y  

je j ,  a b y  d a ls z a  je j p r a c a  u m o ż liw iła  z a m ­

k n ię c ie  a k c j i n a p r a w d ę  w  c z e rw c u .

Z b u d o w a ć d o m  w  W a r s z a w ie , d a ć  

h a r c e r s tw u  ta k ą  p o tę ż n ą  p o d s ta w ę , ja k  

z d r o w e  w a r u n k i p r a c y  —  to  r z e c z  w a r ta  

Zam ów ienia na  
w szelkie druki

przyjm ują EK SPED Y C JE
„Expressu Pom orskiego"
p r z y P ie k s r i łc h  1 4 i ś w . K a ta r z y n y  3

z a c h o d u , a  s p o łe c z e ń s tw o r o z u m ie je j  

p o tr z e b ę i z  p e w n o ś c ią  p o p a r c ia  n ie  p o ­

s k ą p i .

T y lk o  n ie  o p u s z c z a ć  r ą k ,  —  ś m ia ło  d o  

p r a c y ! . . .

N IEU D A ŁA  K R A D ZIEŻ N A  G LIN K A CH .

O n e g d a j, w e w to re k , p o p o łu d n iu ,  

n a s z w s p ó łp r a c o w n ik p . B u d r y s - B u d r e ­

w ic z  u d a ł s ię z e  s w o je j o s a d y  d o  T o r u ­

n ia  d o  p r a c y , z a ś  je g o  m a łż o n k a  w r a z  z e  

s łu ż ą c y m  p o je c h a ła  d o  la s u .

P o  p a r u  g o d z in a c h  p a n i B . w r a c a ją c  

d o  d o m u , z a u w a ż y ła z d a le k a ja k ie g o ś  

o b c e g o  c z ło w ie k a  n a  p o d w ó r z u .

P r z e c z u c ie  tk n ę ło , ż e  to  b y ć  m o ż e  z ło ­

d z ie j . S łu ż ą c y  G liw iń s k i z o s ta w ił k o n ia ,  

z z u ł b u ty  i p r z e z  p o la  p o p ę d z i ł p ie s z o  d o  

d w o r k u . O b c e g o  c z ło w ie k a n ie z a s ta ł ,  

w p a d ł d o  m ie s z k a n ia , k tó r e  b y ło  s p lą d r o  

w a n e o r a z z a u w a ż y ł o k n o o tw a r te n a  

p o d w ó r z e . Z r o z u m ia ł , iż tu  g o ś c i ł z ło ­

d z ie j . N a ty c h m ia s t z a a la rm o w a ł p a n ią  

B ., k tó r a  z o r je n to w a w s z y  s ię  w  s y tu a c j i ,  

z a rz ą d z i ła  p o ś c ig .

Z ło d z ie j u jś ć d a le k o n ie  m ó g ł — n a ­

o k o ło  la s i la s , w ię c p c h n ę ła s łu ż ą c e g o  

k o n n o  d o  la s u , p o le c a ją c  m u  a la r m o w a ć  

p o b l is k ie  k o le jo w e s ta c je  b lo k o w e o r a a

o k o l ic z n e  o s a d y .

S łu ż ą c y  g a lo p e m  r u s z y ł w e w s k a z a ­

n y m  k ie r u n k u , a p a n i B . p o b ie g ła na  

s ta c ję b lo k o w ą G lin k i , a b y  z a te le f o n o ­

w a ć  p o  p o l ic ję d o P o d g ó r z a . D o z o rc a  

s ta c j i b lo k o w e j u ż y c ia  te le f o n u  o d m ó w ił,  

m o ty w u ją c  te in , iż  te le fo n  s łu ż y  w y łą c z ­

n ie d o  u ż y tk u  s łu ż b o w e g o , a  u ż y w a ć  je ­

g o  n a w e t w  ta k ic h  w y p a d k a c h  n ie  w o l ­

n o . ( I d jo ty c z n e p r z e p is y ! —  p r z y p . z e -  

c e r a ) . N ie  z r a z i ła  s ię te r n  p . B ., le c z  c o  

n ó ż k i u n io s ą , p o b ie g ła  d o  P o d g ó r z a - w y ­

b u d o w a n ie i z a a la r m o w a ła m ie s z k a ń ­

c ó w '. J e d e n  z m ie s z k a ń c ó w  p . G r a c z y k  

r o w e r e m  u d a ł s ię  d o  m ia s ta  P o d g ó rz a  i 

z a w ia d o m ił p o s te ru n e k  p o l ic ji .

J a k  z w y k le  s p r a w n a  n a s z a  p o l ic ja , w  

n ie s p e łn a  1 5  m in u t b y ła  n a  m ie js c u  w y ­

p a d k u  i r o z p o c z ę ła  p o s z u k iw a n ia  w  o k o ­

l ic y .

L e c z  ty m  r a z e m  s z c z ę ś l iw s z y  b y ł p o ­

r u c z n ik  S u c z y ń s k i  —  s ą s ia d  p a ń s tw a  B .»  

k tó r y  z a a la rm o w a n y , w rz ią l u d z ia ł w  p o ­

ś c ig u  i n ie d a le k o  s w e g o  d o m u  p r z y tr z y ­

m a ł z ło d z ie ja  w r a z  z e  s k r a d z io n ą  b ie liz ­

n ą  i g a r d e ro b ą  i o d p r o w a d z ił n a  p o l ic ję .

Z ło d z ie je m  ty m  o k a z a ł s ię n ie ja k i  

G a je w s k i —  „ r o b o tn ik ”  z  G . Ś lą s k a

P o d  a d r e s e m  D y r e k c j i K o le i P a ń s tw  

d o d a m y  s łó w  k i lk a . I z b y  r a c z y ła  z m ie ­

n ić c o k o lw ie k  p r z e p is y d o t . u ż y w a n ia  

te le fo n ó w  n a  s ta c ja c h  b lo k o w y c h  w  ty m  

d u c h u , a ż e b y  te le f o n  m ó g ł b y ć  u ż y w a n y  

w  n a g ły c h  w y p a d k a c h , c e le m  a la r m o w a ­

n ia  p o l ic j i , s t r a ż y  p o ż a r n e j i t . p . .

. .... . w
Co grało w Teatrze?

W  Torunia:

D ziś.
„H rabina M arica” .

Jutro.
„H rabina M arica” .

Ć"r  i s t  a l
Dziś

D on C arlos i Elżbieta
W  r o l i g łó w n e j Conrad Veidt 

R e ż y s e r ia  s ły n n e g o R  O s w a ld a , tw ó r c y  
„ L u k r e c ji B o rg ia *

P o c z ą te k  o  g . 4 1 /2 .

PA LA C E  
Dziś 

W ięzień oceanu
W ie lk i d r a m a t w  7  a k ta c h . W  r o l i g łó w .  

Jean Tolley i Mary Mae Laren. 

P o c z . ’ /a S , 7 , 8 '/2

PrzedszKolenle 
do wszelkich biur, 
30 maszyn biurowej techniki 
P r z y g o to w u ję s e k r e t, s te ­
n o ty p is t ,  b u c h a lte r . ,  k a s je r . ,  
te le f o n is t , b iu r a lis t . , b l la n -  
s is t . —  E m e r . d y r . B e r g e r ,  
z a p r z y s ię ż o n y  r z e c z o z n a w c a  
i td . , T o r u ń , Ż e g la rs k a 2 5 .
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